Żyć będziecie bezpiecznie wewnątrz zamku Mego

„Jam jest Pan Bóg twój. Jam cię dzisiaj zrodził. I pójdziesz owieczko za Pasterzem swoim, a Ja wyprowadzę cię nad wody czyste, paść cię będę na łąkach bogatych w zioła, karmić cię będę z ręki Mojej. I czynić będziesz tylko to, co Ja Pan ci wskażę. Słuchać będziesz głosu Mego. A Mój kij i laska pasterska chronić cię będą i wskazywać kierunek. 

Bo Ja Pan trzymam pieczę nad tobą, ludu Mój. Bo Ja Pan dbam o owce swoje. Nie dam im zginąć i obronię je przed napastnikiem. A choćby pojawiły się hordy całe, Ja sam pokonam tych, co na owce Moje nastawać będą. I rozrośnie się stado Moje, opływać będzie w dostatek i żyć w szczęściu będzie. Inne stada przychodzić będą, abym wziął nad nimi panowanie. Wtenczas przygarniać je będę i odradzać to, co zmarniałe, a zalęknione napełniać będę pokojem. 

Bo Ja Pan wziąłem owce Moje pod skrzydła. Bo Ja Pan postawiłem dla ludu Mego zamek warowny. Bo Ja Pan wprowadzę lud Mój do tego zamku, aby był bezpieczny. Gdy wprowadzę lud Mój, zamknę drzwi, zarygluję bramy. Na straży postawię aniołów. Zlecą się oni z różnych stron ziemi i Nieba, aby strzec ludu Mego. Ześlę świętych Moich, aby pouczali was, co czynić i jak żyć. Duch Mój otoczy warownię tę jak mgła. Unosić się będzie nad wami jak chmura. Tak, że żyć będziecie bezpiecznie wewnątrz zamku Mego. 

Wówczas zejdę na ziemię w chwale i godności Mojej. Okażę ziemi całej Mój Majestat. Aniołowie przygotują przede Mną drogę. Całe Niebo rozjaśni się blaskiem ogromnym. Blask ten oślepiać będzie tych, co za murami zgromadzenie będą, tych, co nie przywykli spoglądać na słońce, tych, co w ciemnościach żyją. Lud Mój ukryty wewnątrz, chroniony będzie. Przyjmie Moje światło z wielką radością, ze śpiewem i uwielbieniem. I śpiew ten roznosić się będzie z murów po szerokie krańce. Ci, co usłyszą iść będą w tym kierunku z nadzieją uratowania. 

Będą tacy, co nie przeżyją blasku Mego światła, które ukaże prawdziwość ich serc i dusz. To ci, co świadomie wybierają zło, nie przyjmują Mojej miłości, bluźnią i obrażają Najświętszy Sakrament i Matkę Najświętszą. Ci, którzy wierzą, ale nie żyją w pełni Moimi przykazaniami, doznają cierpienia, które przypominać będzie konanie. Ból straszliwy dotknie ich serc z powodu uświadomienia siebie, czym pogardzali, co odrzucali i jak bardzo ranili Bożą miłość. 

W zamku zaś zgromadzę lud Mój wybrany, który stara się już teraz iść za głosem Moim, żyć przykazaniami i odpowiada na Moją miłość. Te dusze, choć słabe i wiecznie upadające, dadzą początek nowemu życiu w Odrodzonym Kościele. 

A choć dni mogą być ciężkie, to nie smućcie się, albowiem dzień Zwycięstwa będzie radosny. Gdy nadejdzie Triumf Niepokalanego Serca Matki Mojej i Mego Serca, radość zapanuje w waszych sercach tak niepojęta, że przeżywać będziecie chwile uniesień i szczęścia. Miłość zapanuje na ziemi, która odrodzona, oczyszczona odetchnie nowym życiem rodzić będzie zdrowe owoce i karmić was swym bogactwem. Żyć będziecie wtedy zgodnie z planem Bożym, z zamiarami Moimi, w harmonii z całą przyrodą. Świat Ducha będzie waszą rzeczywistością, w której będziecie się poruszać. Z aniołami będziecie rozmawiać i świętych będziecie pytać o radę. Każdy z was wielbić będzie Boga swoimi czynami i myślami, a Ciało Moje i Krew znajdzie miejsce w domu każdego z was. 

Błogosławię was, ludu Mój wybrany. Miłujcie się wzajemnie i wspierajcie. Bo czas jest już krótki. Bo Pan Zastępów nadchodzi. Nie przeminie to pokolenie, a Pan - Jezus Chrystus zejdzie w swej chwale na ziemię. Niech pokój Mój wypełni serca wasze. Niech dotknie waszych dusz. Niech ogarnie wasze umysły. Błogosławię was Mym pokojem. Jezus Chrystus - Książe Pokoju.” 

